
Mezo, Jak my
Jak myślisz?te dzielniceto nie miejsce do życiapaderewskiego,malczewskiego,żeromskiegokelles-krauzawszędzie to samociągle wóda na stolesynek płacze że jest głodnya ten wrzeszczy w*********jgodzina 20:00niedaleko tego domuze szlugami w rękachidzie takich dwóchczemu nie wracają do domujak myślisz...?jak myślisz...?Ref:Bo to jest rzeczywistośći nikt tego nie zmienijedyne co możemy zrobićto nie stać się takimi jak onibo to jest życiei nikt tego nie powstrzyma(i nikt tego nie powstrzyma)Jedna meta za drugąojciec nie wie co ma zrobićdać dziecią na kolacjeczy się znów n*********ćwidziałam toośmioletnie dzieckoze szlugą w rękugdzie są jego rodzicejak myślisz...?jak myślisz...?Ref:Bo to jest rzeczywistość...Wychowałam się w śród takich ludzipochodzę z jednej z takich dzielnicpochodzę z dzielnicy w której liczy się szluga.W tych melinach rządzi strachbójka za bójką i bachco się z nimi stałojak myślisz...?jak myślisz...?Ref: Bo to jest rzeczywistość...Codziennie to samoszluga za szlugąi kilkoro małolatówna żeromce pod 21nastoletnie dziewczynystoją z dziećmi małymiczy to ich rodzeństwojak myślisz...?jak myślisz...?Ref: Bo to jest rzeczywistość...
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